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Atak prawicy na ministerstwo pracy. 


Groźba 


Prawica dąży do wywołania przesilenia. 


Atak na ministerstwo pracy i opieki społecznej. 


WARSZAWA, 6-go lutego. (Tel. wł.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu podkomisji budże- 
towej wi czasie dyskusji nad budżetem mini- 
sterstwa pracy: i opieki społecznej, przedstawi. 
ciele stronnictw prawicowych postawili wnio- 
sek na skreślenie sumy pół miljona złotych. 
Wówczas minister Sokal oświadczył, iż w razie 
przyjęcia tego wniosku wyciągnie odpowied- 
nie konsekwencje i zamierzał opuścić salę. Do- 
piero interwencja posłów robotniczych oraz ich 
propozycja by ten wniosek i głosowanie nad 
nim odroczyć do drugiego czytania, zażegnała 
przesilenie. Dodać należy, że minister Sokal 
działał w porozumieniu z premierem Grabskim. 

WARSZAWA, 6. lutego. (Pat). Sejmowa 
komisja budżetowa po dokonaniu wyboru za- 
stępców przewodniczących podkomisji poli- 
tycznej, p. Romockiego i ekonomicznej p. Chą- 
dzyńskiego, zatwierdziła regulamiu dla prac 
podkomisji, poczem podzieliła się na dwie pod- 
komisje, które przystąpiły do obrad. Podkomi- 
sją polityczna: załatwiła po dyskusji dochody 
w budżecie ministerstwa spraw zagr., zniżając 
pozycję „uposażenia w zarządzie centralnym 
o 22.000 zł., a „wydatki biurowe“ na 13.500 zł. 
pozatem w dziale II „biuro komisarza gen 
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Poczynania ministra Ratajskiego. 


Zakaz odbywania zgromadzeń. 


WARSZAWA, 6-go lutego. (Te. wl.). 
IW, kołach sejmowych podnoszą fakt wydania 
qqzez ministra spraw wewnętrznych, okólnika 
do wojewodów kresowiych. Okólnik ten noszący 
date 23. stycznia br. zabrania wszelkich zgro- 
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Nowy kurs wewnętrznej taktyki sowieckiej. 


Program Kalenina w stosunku do prowincyj azjatyckich. 
MOSKWA, 6. lutego. (AW). Przewodni-, 
„skiej. Kalenin przyjął przedstawicieli 
'Faszkentu, gdzie ma się odbyć zjazd partji ko-| wobec których szeroko rozwodził się nad ko- 


czący CIK'a Zw. sow. p. Kalenin przybył do 


WW niedzielę dnia 


Wielkie 


eral- | orzedstawiciele Z.L.N., Ch. 


we wszystkich organizacjach Zawodowych. 


ustąpienia ministra Sokala. 


|niecznością stosowania specjalnej taktyki wo- 
| bec ludności azjatyckiej. której psychologja róż- 
imi się od psychologji ludów, zamieszkujących 
Rosję europejską. Władze sow. Azji Środk. po- 
winny wyrzec się walki z duchowieństwem i 


jdańsku* zniż sażeni 12.00 
nego w Gdansku“ zniżono uposażenia o 12.0 0) henden. anyat in RETE ia 


złotych. Podkomisja gospodarcza obradowała 
nad Gwóhickom iiA pracy i opieki spo-| W tych dwu dzielnicach nic nie zdziałają, prze- 
łezcnej. Na wstępie zdał p. min. Sokal spra. | ciwnie mogą rozjątrzyć i usposobić nieprzy. 
wozdanie z konferencji, jaka odbyła się z pre-| Chylnie ludność miejscową do władzy sow, Z 
mierem Grabskim w obecności reierenta budże | duchowieństwem powinna walczyć propaganda 
tu p. ks. Kaczyńskiego w sprawie wykona-j partyjna, z handlem konkurencja prywatna. 
nia rezolucji p. Chądzyńskiego co do podwyż = 

szenia budżetu ministerstwa pracy i opieki spo-| 

łecznej. Konferencja ta doprowadziła do po- 
myślnego rezultatu, gdyż premier zgodził się 
na podwyższenie wydatków (wi całym budżecie 
ministerstwa pracy i opieki społ. o 15 proc.,| 
t. zn. z kwoty 18,325,000 na 21,000.000 zł.| 
Następnie przystąpiła podkomisja do dyskusjił 
szczegółowej, przyznając z pewnemi GALE 
dział dochodów. Po przystąpienie do oinówie- 
nia wydatków, zaproponował referent p. Ka. | 
czyński, w związku z wynikiem konferencji ode! 
bytej u premiera Grabskiego, podwyższenia 
mozycji „pomieszczenia i pozycji „remont“ o 
pół miljona, jako pierwszy awans na zakupno 
gmachu dla ministerstwa pracy i opieki społ. 
i odrestaurowanie go, ewent. na budowę uowtk- 
go gmachu. Przeciw tej podwyżce wystąpili 
D., Ch. N. i Piasta. 


Daczność Towarzysze w Borysławiu! 


W niedzielę 8 b. m. o godzinie 10-tej 
przedpoł. odbędzie w. BORYSŁAWIU 
w SALI DOMU LUDOWEGO 


ZGROMADZENIE PARTYJNE 


Raferować bedzie tow. poseł 
Jedrzej Moraczewski. 


Sprawy bardzo ważne! Obecność wszyst- 
kich Towarzyszy partyjnych konieczna. 
Wstęp za legitymacjami. 


Prezydjum Rady Rob. 
P.P.S. w Borysławiu. 


Polska misja w Aiganistanie. 


WARSZAWA, 6-go lutego. (Tel. wł.). 
W tych dniach wyjeżdża do Afganistanu polgka 
misja w celu nawiązania stosunków handlowtych. 
Na czele stoi ip. Ostrowski były przedstawiciel 
Polski w Tokio i były komisarz rządowy wy- 
stawy w Konstantynopolu oraz major Jedrzejo- 
wicz. 
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madzeń niewyłączając zgromadzeń zwoływanych | 
"wzez posłów i senatorów. Pozwoleń na zgro- 
madzenia pod gołem niebem udzielić inoże wo- 
iewoda .zaŚ na zebrania w lokalach starostwo. 


uzbeckiej i turkmeń. 
prasy, 


munistycznej ` republiki 


S$-20 lIntego br. o godz. ll-tej przedpoł. 


Zgromadzenia 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Spisek na konstytucję. 


W jary upływinia obetciej kadencji sej- KU na długie laia pogrzebaniem reformy rol- 
mowej iiapewne swojej przyszłości stromiciwa | nej. Pewnie, że z przybocznego orszaku wierz- 
niedawnej koalicji ćszmkowo - piastowej co-, ' chosławickiego wójta tusatuje się wiedy tem 


raz częściej zaczynają napomykać o zmianiej Czy ów, jakiś Buzek lub Kiernik, ludzie, któ- 
ustawy wyborczej, Niapokój jest zrozumiały ijrZy Z nicjednego już politycznego pieca chleb 
nikogo zapewne nie dziwi. Spowiedź, z kie a jad: di, ale inf teresy chłopskie va tem nie zyskają. 


przyjść wypudnie przed rzes/e w yborców, ubej 
sie tak spory 


i Los chiapów w Polsce nie w mniejszym 
poczet grzechów parlanewtarne- 
go żywotą 
fs 


siopasiu niż przyszłość robotników zależy od 
demokraci, Każda próba „podważenia demo 
A 1a ch pods aw ustrojowych, które mogą 

ziś hyć przez te czy inne organy wykonaw- 
czo naruszane, ale które są i do należnego zna- 
czeria dojść prędzej czy później unuszą, jest 
groźna. Grozi ona ponowną falą wsteczniciwa 
w dziedzinie poiityeznej i społecznej. Zniesje- 
nien wobotuiczych zdobyczy socjalnospolitycz. 
nych jak S-godzinny dzień pracy, ustawa o 
Kasach chorych, ubezpieczenie bezrobotnych — 
ale też przewleczenien: reformy rolnej w nit- 
skończoność lub zrobieniem z niej dobrego inte- 
resu dla obszarnkków. 

i wogóle trzeba być nieskończenie na- 
iwnym, aby sądzić, że stery wielkiego kapitału, 
skoro waz dzięki Wwypaczéniu ustawy wybor- 
czej dojdą do rządów, nie potrafią ich pod kaž- 
dym wzęlędem wy zyskać. Czy pan Witos i jtsro 
najbliżsi zapomnieli już tak przeżytych w Ga- 
licyjskim Sejmie krajowy, własnych swych 
walk o każde drobne polepszenie chłopskiej 
doli, ot naprzykład obstrukcji w czasie debat 
mad ustawą łowiceką ? 

Zamiemy się jeszcze omówieniem szczegó- 
łów €Adeckich i fiestowskich pomystów. Uwn- 
żamy je w chwiii obecnej za próbne baloniki. 


, Że ronnach dek Borów potężiie prze 
trzebić prona poselskie prawicy i prawego cen 
trun. Poza tym względem ważnym przede- 
wśzysikiem dia osobistych kolei losów! dzi- 
sicjszych jrartamentarzysiów, jutro znów może 
wioskowyich wójtów i pokątnych doradców, 
kryje się jednak wzęląć inny, nierównie dla 
OGÓłN WaZIEJSZY. 8 R 

Kosstytucja marcowa przewiduje, że  re- 
wizja jej przepisów odbywać się będzie co jat 
dziesięć, pierwszą zaś przeprowadzi drugi 7 
kolei Sem wybrany na jej podstawie. Ponieważ 
Sean dzis: iejszy jesl pierwkzy m, więc drugim bę. 
dzie niajbiiższy, następiy. Taką będzie Konsty- 
tucja, takim ustrój Polski. jakim skład Sejmul 
powołanego do rewizji przepisów koustyarcyj- 
nych. Rozumiemy ieraz już dobrze troskę pa- 
rów endeków i piastowców o zdolność do 
pracy przyszłego Sejmn. Poza chęcią zabez- 
pieczenia sobie ponownepo wejścia do ciat u- 
stawodawczych kryje się zamiar dostosowania 
ustroj uańsiwa do potrzeb tych klas, kióre 
strorniciwa wyenienione reprezemiują. 

Uderza w tem wszys: kiem bezbrzceznik na- 
iwność ipiastowieów, Pan Witos jesi taki sobie 
strasznie chyiry chłojrek. Czuje on i nienawiść Boy 23 ai $ SLS 
do ciarącha z mjas'a i w pigbi swego wójiowr Potrzeba jednak z miejsca i icz ociągania się 
skiego Serca posardę. Wydaje mu się, że pea demaskówać obłudę wsteczniiciwa, które cich- 
stkich i zawsze przecyńwzy i że wszystkie te! cem i milczkiem pod fałszywemi pozorami! 
sztuczki, króremi po kikakroć już wydoby: wł | p ZY ODW uje w drodze spiskowej walry atak 
się z zo wozu i wyłaził na wóz iurmanić, są | 1a Gajl agih Poi P> 
niezawokiie. Pan Witos zapomina o jednem. | SEES B Na 
Przyjaźń jego będzie zadeckim panom suki |. 
pięści będą się obawiali tyiko póki czas. Póki 
stosunki polityczuc w państwie i w Sejmie Ligi Narodów. 
będą ich zmuszały do szukania sojujszników. WARSZAWA. 6 2. (AW: Na nadchodzącej s 
Ale raz pojrorszona na rzecz sił wstecz działa- Ligi Narodów. kióra odbędzie się dnia 14. marca rb. 
jących ustawa wyborcza nie zairzyina się przedj Po.skę ceprezen.owa* będzie sam minister spraw zagra- 
bramą Witosowego ocejścia, lecz pójdzie dalej. | nicznych Skrzyński. Podczas tej sesji zapadnie decyzja 
Władna zmienić konstytucyjne podstawy ustro-|w sprawie koniliktu polskogdańskiego o pocztę i 
jowe zabezpieczy w każdym kierunku stan po-;jej urządzenie w Gdańsku Min. Skrzyński zapowie- 
siadaiiia kias 
doradcami skończy się 


Skrzynki gdańskie na najbliższej sesli 


panujących. Flirt z Wiiosen i jego dział że sprawa stosunków polsko-gdańskieh zostanie 
naÓWwczas bezpowroi- CZESKĄ TEJ rewizji. i 
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Fiasko „Targów gdańskich”. 


GDAŃSK. 6 2. (AW Pierwszy dzień Tar ðw 
(Gdańskich. które zostały oiwarie 5 bm. wdbył się 
| yśróu bardzo znikoracj ilosci wystawców i publicz- 


uości. Z Polski wystawiła eksponaty tylko jedna fir: 
ima. Przybyły z Polski tylko 4 osoby na otwarcie. 
Około 120 firm gdańskich ni: wystawiło nie. mimo 
poprzedniej zapowiedzi. Zagranica prawie nit nie wy: 


stawiła, nawet firmy niemieckie. przewidując bojkot 
Targów przez Polskę. obesłały je bardzo skromnie. 
specjalne pociągi targowe przychodzą do' Gdańska 


puste. y 
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- Budżet funduszu bezrobocia. 


WARSZAWA, 6. Intego. (Pat). Pisma do. 
noszą : Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
dyrektora Szubariowicza kolejne posiedzenie 
zarządu główuego funduszu bezrobocia. Przy- 
jcto preliminarz budżetowy tego funduszu na 
(luty w kwocie 2,084.092 zł. Budżet teir Aeg 
| widuje na świadcz zenia dła bezrobotnych 2 > milj. 
|734 tys. zł. resztę zaś stanowią wydatki połą- 
czone z utrzymanie zarządu głównego, 2a- 
rządów obwodowych i imbtytucji zastępczych. 
Wkońcu omawiano sprawę zastosowania ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia do ro- 
botwików za:rudnionych w zakładach państwo. 
wiych i samorządowych. Ze względw na wra- 
stające bezrobocie w tych zakładach uznano 
załatwienie lej sprawy za pilne. Przewodniczą- 
cy wyjaśnił w porozumieniu ministrem pracy, 
że sywdwa 5 v pędzie załatwiona najpóźniej z 
końcem b. ı 


Wyjazd tow Żutawskiego do Amsterdamu. 


WARSZAWA, 6. lutego. (Pat). ' Robot- 
nik“ donosi: Tow. poseł Zygmunt Żuławski 
sekretarz generalny centrainych związków za- 
wodowych wyjechał do Amterdanu na posie- 
dzenie zarządu - Międzynarodowej federacji 
związków zawodowych. 


| Rokowania w sprawie pożyczki. 


WARSZAWA, 6. 2 (AW). „Expres Por.“ donosi, 
że rokowania w sprawie pożyczki zagranicznej "mają 
być wkończone l4. bm 


(NATOL FRANCE. 


Pan Tomasz. 


/ nałem raz sędziego bardzo surowego. Na- 
zywał się Tomasz de Maułan i pochodził z dro- 
bnej szlachty prowincjonalnej, Miał zasady, 
które mógł uważać za niewzruszone, ponieważ 
nie próbował nigdy ich poruszyć. Skoro się | 
ty:ko jporuszy jaką zasadę, zaws/e znajdu.e się! 
coś pod mią, i człowick widzi, że to nie była | 
zasada. Tomasz de Maulan, chronił starannie! 
przed własną ciekawością swoje zasady re.gij- |go jego duszy, udzie'ał włóczęgom wię: ievia i 
ue i społeczne. |kar pieniężnych jako dobrodziesiwa i wspor- 

Był sędzią trybunału pierwszej tns:ancji w| cia. Z katechiznu czeipat filozofię prawa, a 
malem miasteczku X.., w którem wówczas | pr awość charakteru i ogravyczony umysł ccy- 
mieszkałem. Wygląd jego buaził poważanie, ajniły go bezlitosnym. Nie można powiedzieć, 
nawet pewnego rodzaju sympa'ję. Była to Ału- | aby był okrutnym. Nie był jednak iakże uczu 

ga, pae figura. o skórze przyrośniętej doļciowym ani wr: ażliwym, Cicrpienie iudzkie nie 
kości „pożółkłem obliczu. Nadzwyczajna | two: -zyło w jevo umyśle pojęcia konkremero 
skr R nadawała mu pewne dosto eńs: wo. | fizycznego, Wytw: wzył sobie nań poglad c'v- 
Kazał nazywać się panem Tomaszem, niz dza'e. | sto moralny, dogmalyczny. Żywił dia systemu 
go, żeby gardził swojem szlachectwem, lecz | cezkoweso wodobadia nieco mis yen? i ri tez 
ponieważ kiważa!, iż zbyt jes! ubogi, asy je pod- | pewnego rozradowania w s reu i oczach poko. 
trzymać. Poznałem go dość dobrze i mogłam | | zywa mi dnia pewnego piękn» więziesi, któ- 
stwięrdzić, że pozory le nie my.iiy, i Że przy o- | re wybudowazn świeżo iw jego rejoni>. Gmach 


było, żę PW oRniyh z przyjemnem pczuciem 
oczyszczania ich z grechu, Sprawiediwość 
judzką uważał za osłabione, lecz mimo to pię- 
kne odbicie sprawiedliwości boskiej. W dziż- 
ciństwie nauczono (go, że cierpienie jest dobr», 
że ma ono zasłusę samo w sobie, jest cno:ą i 
odkupieniem. Wierzył w to Święcie i uwazał 
że cierpienie należy się każdemu, kto zbiądził. 
Łubił karać. Było to wynikiem jego pi aia 
Przyzwyczajorjy do słuwienia Bog 46, 12 
zsyła mu ból zęców i kuncze żolądk: hbno jako 
karę za grzech Adama i da Źbiwichia wieczne- 


gramiczonej in e igeacji i siabym Jemp eramencie| bialy, czysty, miczący, ckropmy. Cee pobit- 
posiadał duszę wzniosłą. Ockryłom w  uknidoware w okras, pośro ku dożerca, Wysrlą- 


wieke zae y moralne. Ma ąc jednak sz osobność | da' o tu, jak labora ocjum, założone gr e: st- 
przyjrzenia się, w jaki sposób wypełniał o-|leńców w egu fabrykowanta wariaów. Ts'o- 
bowię zki sędziego Śe.czego, zauważyłem, ż2 tr je pomirymi szae^cami są owi wynań cy sy- 
wiaśnie prawość i pojęcie, jekie sobie wytwo.|s'emu cekowogo, kórzy cexm  umorebsiemia 
rzył o swojem zada u, czyniły go nie udzkkiui zicc: zyńcy podda a wo sys eirowi, zdoseni u- 
i czys o odb erały wsz eka przer ikliwość. Po-|czynić z niego idiotę, lub obłakóinago. Baz 
kiewaź odznaczał się wieka pobożności ią WEC) i omes? był innero zdania. Patrzył on z mi œa- 
idea grzech? i pe kuty dacmirowała w nim bez- en zedcwoleviem na owe okrwnu? czie. Zv- 
wieditie, nad pojęcian winy i kary, i widać wit bowiem swój na tea temat poptąd, sądził, 


że więzień wigdy nie jest sam, ponieważ Bóg 
jest z nim, Jego wzrok spokojny i zadowolony 
mówil: „Umieścilem pięciu czy sześciu samotn;e 

w obiiczu ich Stwórcy! i Najwyższego sędziewo. 
Nikt wa świecie nie doznał losu bardziej godne- 
go zazdrości”. 

Sędziemu temu, iporuczono do zbadanią 
wiele spraw, a między limemi sprawę nauczy- 
ciela. Szkolnictwo świeckie i zakonne prowa- 
dziły wówczas między sobą otwartą wbinę. Re- 
jpubiikanie zdemaskowali nieucywo i bru a!ność 
zakonników, zaś miejscowy organ kirykalny, 
oskarżył nauczyciela świeckiego, iż ten posa- 
dził dziecko na rozpałonym do czerwoności 
piecu. Oskarżenie to zna'azło wiarę wśród wiej- 
skiej arystokracji. Rozgłaszano ów fakt wraz 
z obiwza: „cymi szczegółami i wrżawa opini 
pobudziła czujność organów sądowych. Pan To- 
masz będąc tiezciwym człowiekiem, nie byłby 
nigdy dał się powodować swoim namiętnoś- 
ciom, gdyby wiedział, że są to namiętności. 
uwaażł je jednak za obowiązki, ponieważ mia- 
ły zabarwienie reigijne. 

Uznał za swój obowiązek zebranie skarg, 
wniesionych przeciw szkole bez Boga i nie za. 
uwaył wł: siej niezwykłej pochopności do 
zbówasia ich. Muszę przyenać, że Żoadai spra” 
wę do najcrobnie szych szczegółów! z wiekKim 
uakła dem trcu. Badał ją we: die zwykłych me- 
tod sądowych i orzymał radzwyczajne wyniki, 
Frzydzieścioro dziaci: tej s koły odpowiadało 
nu umiejętne pytania z początku źle, potem 
tede wkońcu zupełrte dobrze. Po anicsiącu 
śledziwa, odpowiadały rpwel tak dobrze, że 
wszysikie inówiły jedao i to samo. 

(C. a. ri) 


i ... 


Nr. 31 


Jak się robotnikowi powodzi. 


Ciężka dola dziś — w przyszłości kij żebraczy. 


Pewien demokrata, bardzo porządny zre- 
sztą człowiek, tylko nie umiejący się doty- 
kaé życia realiego palcami w rozmowie o sto- 
sunkach w Polsce, zahaczył też o życie 
robotnika. 

— Nigdy dawniej robotnik nie ubierał się 
tak, jak obecnie, nie kształcił dzieci, ni oza- 
pełniiał kin, nie żywił się tak dostatnio... | 

— Í «o jeszcze” — szanowny przyjacielu. ; 

== |do jeszcze? — zapalił się zacny dano- 
krata. To, że robotńik podniósł poziom swe- 
go życia, że sie ma dziś powodu do narzekań. 

Nie ma powodu do narzekań... Ha 
spróbujmy przyjrzeć się iemu Życiu robotwika 
bliżej. 

Minister rolnictwa Janicki, którego nie ma- 
my powodu podejrzewać o specjalną przyjażń 
dia robotnika stwierdził w swem ekspdse ną 
komisji rolnej, że ceny cukru za granicą Są 
niższe, niż u nas, a 50 procent naszego cukru 
idzie zagranicę gdyż ludność nasza konsumuje 
sukru mało. Gdy w Niemczech na jednego czło- 
wieka przypada rocznie 24 kg. cukru, w Polsce 
tylko 6 kg. Cukier jest koniacznym dla organi- 
zmu ludzkiego a jeżeli go się nie konsumuja 
w potrzebnej ilości, znaczy to, że masy nie 
skończyły jeszcze z okresem qgiedożywiania. 

Przemysł włóknńisty stwierdza i słusznie, 
że produkcja jest słaba, dlaiego, że siła ku- 
pmia mas jest bardzo wątła, dalej, że większw 
jest popyt na towar lichy niż towar wyborowy 
i trwały. Dowodzi to, że szerokie masy nie mo- 
gą kupować ani w dostatecziej ilości, ani w 
dostatecznej jakości. i 

„ Przemysł stolarski w Polsce zamarł niemal 
zupełnie. Składa się ma to kilka przyczyn, z 
których niajważniejszą jest brak mieszkań, a 
obok tego, a może przedewszystkieni brak pie- 
niędzy na godziwe urządzenie. 

Robotnik amerykański pomimo wyzysku 
tamtejszych rekinów Kkapitalistycznych, zajmuje 
mieszkanie kilkupokojowe, przyzwoicie urzą- 
dzone dzięki taniości mebli, najczęściej posjada 
autoniobil, (0o piąty człowiek w Ameryce po- 
siada automobil), rodziąę swą zawsze wysyła 
latem uga wieś. Robotnik angielski, nierzad - 
ko posiada własny dom z ogrodem, nigdy osz- 
czędncści ua jedzeniu nie robi, a gdy wyjdzie 
po pracy ifa ulicę, niczem się nie różni (pod 
względem wytworności ubrania) od ludzi zamo- 


Rok 1920 


Przed kilku dniami wypowiedział prezydent 
rządu francuskiego Herriet w Izbie francuskiej 
wielką mowę, która wywarłu na zebranych tak 
silne wrażenie, że odezwały sią po jej ukenczeniu 
głosy, żądojące rozplakatowania jes. Przemówienie 
było poświęcone głównie sprzwie Renu, było też 
oskarżeniem Niemiec o niewykonanie zobowiązań 
w sprawie rozbrojenia, o formowanie armii bojowej, 
1 pielęgaowanio ducha militarystycznewo w Niem- 
czech. Hierrot podkreślił giinie, że Francja nie 
może się wyrzec jedynej gwarancji jaką jest oku- 
pacja lewego brzegu Renu, a na poparcie swych 
argumentów przytoczył informacje, które dla Pol- 
ski są rewelacyjne. Herriot cofnął się do r. 1920. 
W czerwcu tego roku Armia Czerwona wyruszyła 
w głąb Polski. Rząd niemiecki zwraca sę do Rady 
Najwyższej, obradującej w koulegoe, z żądaniem, 
aby mocarstwa zachodnie pozwolły mu wystawić 
dwustutysięczną armją. Mimo, iż tego pozwolenia 
nie ntrzymuje, stwarza sobie jako Schutzpolizei 
drugą armję bojową, dającą mu wraz z Reichswehra 
tę samą siłę Której się domagał. Dna 11 sierpnia 
1920 roku, a więc w dniach, w których Armja 
Czerwona dociera do Mławy, do Płocka, do Wło 
cławka, w dniach, w których Lloyd George śpiewa 
już requiem nad grobem Polski, rząd niemiecki wy- 
daje dekret, nadający szefowi niem eckich sił zbroje 
nych władzę generalissimusa i przekazujący tylko 
czynności admnis'racyjne ministrowi Reichswehry. 
Odradza w ten sposób słynny wielki sztab gene- 
ralny, rekonstytuuje — według wyrażenia Herriota — 
dawny niemiecki feudalizm militarny. 

Dzieje się to zapewne rzekomo pod pozorem 
obrony przed Czerwoną Armją. Gdyby jednak rząd 
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mówić o dobrobycie wśród robotników. _ 
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żnych. Tak a nie inaczej być powinno. Praca 
powinna być ceniona i tak wynagradzana, aby 
nie było poczucia krzywdy i niedoli. 

Robotik nasz, nietylko się nie dożywia, 
ale I mieszka jak ostatni nędzarz, nie zaznając 
radości słońca i pogody domowego cgniska. 
I dlatego może chodzi do kita, które mu prey- 
nosi pewną rozrywkę i... złudzenia. 

Ale co gorsza i dla robotnika osobiście i 
dla państwa — robotnik nasz nie oszczędza. Nie 
oszczędza, bo niic ma z czego, i to jest tragedją 
życia niewolnika pracy a conajmniej zarodek tej 
tragedji. Często się słyszy uwagi, że robotnik 
jest tak opłacany jak urzędnik. A urzędnik, 
zwłaszcza niższej rangi jest opłacany bardzo 
licho. To nie ulega kwestji. Ale ten urzędnik 
ma przynajmniej zabezpieczenie ua przysłość. 
Robotnik go nie ma. I jeżeli ten robotnik w 
ciągu znojnych lat pracy nie uciuła sobie jakie- 
go grosza ia czarną godzinę, na starość, czeka 
go, jak z goryczą wyraził jeden z towarzysży 
robotników „kasa emerytalna pod kościołem. 

Robotrik nie oszczędza. I lo jest fakt, 
który inogą potwierdzić banki i kasy szczę- 
dniości. Przed wojną najmizerniejszy robociarz, 
mógł oszczędzać po trochę, aż się uzbierała su- 
ma, za którą kupił dom, Itb parcelę na większy; 
lub mniejszy kredyt. Podmiejska Lewandówka. 
Kiqparów, Sygriówka, to przeważnie kolonie 
robotnicze, tam ubezpieczył się robotnik na sta- 
rość, zakupując domek i zaprowadzając małe 
gospudarstwo, ogród warzywny. Uprzyjemnił 
sobie, udoyodnii życie, Teraz niana z czego ro- 
bić oszczędności. 

A dlatego, że robotnik nic nie oszczędza, 
może u zacuych demokratów wywoływać złu. 
dzenie, że mu się dobrze powodzi. W ivm si2- 
tic rzeczy, kiedy wydatki są wyższe, niż przed 
wojną o 100 procent (ubrania, sprzęty, osu- 
wie o 200 — 300 prag) a piace są jak przedwo- 
jenne, w najlepszym razie o 50 proc. wyższe. 
mowy być Aie może o oszczędnościach i dziesiej- 
szego robotnika czeka kasa emerytalna pod ko- 
ścioł em. 

Mimo to, za szczęśliwego może się irwit- 
żać ten robotnik, który ma pracę. Cóż powie- 
dzieć o tej bardzo licznej rzeszy, która od sże- 
regu miesięcy daremnie pracy poszukuje? Trze- 
ba być ślepym, głuchym, lub nieuczciwym aby 
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elacjach Herriofa. 


polski poszedł za haniebną radą Lloyda tieorgea, 
gdyby był skzpilniował przed Tuchaczewskie —- 
obrona ta zazneczułsby się przedewszysikiam w za 
jęcia Poznańskiego i Pomorza przez Reichswehrę| 
i Schupo. Znamy gorzkie wyrznty, jakie p Czicze 
rin czynił korespondent wi „Berliner Tagebiattu", 
że Niemcy nie zdążyli na czas przyjść z pomocą | 
Czerwonej Armji i wras z nią nie dokonali nowego 
rozbioru Polski. W trzy dni po wyniesienia Von 
Seeckta do godności generalissimusa Marszałek Pit- 
sudski podn:ósł dłoń do zadania śmiertelnego ciosa 
najszdnikom, wbrew przezornym radom doradców 
zachodnich. „Jeszcze kilka dni opóżaienia. a dłonie 
Von Sceckta i Tachaczewskiego splatłyby się gdzieś 
w Gdańsku tak, jak niegdyś dłonie Fryderyka Wil. 
helma i cara Aleksandra w Tylży -— żeby po Jenie! 
doprowadzić znowu do Watarleo. | 
A przy końeu swojej mowy Horriot raz jeszcze | 
piętnując reakcję niemiecką, zawcłał: „Nio mamy | 
prawa być lekkomyślnymm, nie trzeba bowiem, aby 
z jednej strony była demokracja nagłą w oddaniu 
się, nagłą w przyjmowaniu, a z drugiej. aby poza 
demokracją, któraby się nie czuła dość odważną 
do spełnienia całego swego ubowiązku, była ta 
stara oligarchja krwi i Śmierci, którą dzisiejsza 
Republika Francuska będzie zwalczała tak, jak ją 
zwalczała niegdyś Rewolucja Francuska"... 
|| |=. WEW. JE a mniniił 


Koblefa — sędzia 
GDANSK, 5. lutego. (AW). W gdańskim | 
sądzie okręgowym objęła urzędowanie pierw-| 
sza kobieta-sędzia dr. Anna Kutratowska, żona; 
posła centrowego do Volkstagu. | 
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Uspokajanie Kresów. 


Wicepremjer p. Stanisław Nheguti, „prowadzi 
bardzo intensywną pracę w zakresie *uporządkOwa- 
nia stosunków na kresach wsrhodn eh. Dotychczas 
p. Targutt załatwił i przeprowadził przez odnośne 
instancje dwie zasadnicza kwestje: przyznawania 
obywatelstwa polskiego i odbudowy kresów, 

Co do udbudowy wszysty «mieszkańcy „wsi 
na kresach zyskali możność otrzymywenią drzewą 
z lasów państwowych, lub prywatnych (za odszko- 
dowaniem) ua waniasiecie zniszezonych podczas 
wojny budynków. Niezależnie od powyższego będą 
otrzymywali ze skarbu pożyczki na zakup drzewa 
(jeżełi będzie ono pochodziło z lasów prywatuych), 
na jego przewóz oraz ba pierwsza niezbędne prace 
i akcesorja Prucedrru wydawania drzewa i pożye 
czek ma kyć bardzo oproszezona. 

Wicepremier Thuguit zajęty jost ponadto in- 
nemi sprawami kresów, z których najważniejsze są 
wprowadzanie zasad reformy agrarnej, sprawy szkol- 
nictwa elementarnego w jązyku rodzimym ludności 
kresowej i średniego (uzyskano już kvweosjo na 
parę zimnaziow prywatnych z prawami) oraz — 
sprawy cerkwi prawosławnej. 

Zobaczymy, czy :to wszystko nie pozostanie 
tylko rozumnym projektem. 


 Bolszewicy o pożyczce ameryk. 
dla Polski. 


MOSKWA. 6. iutego. (A. W.) „Prawda“ 
omawia sprawę polskiej pożyczki w Amery- 
ce. Ameryka, zdaniem pisma sow. stroniła od 
Polski, lecz w ostatnich czasach zarówno w At 
meryce, jak i w Argplji, zaznaczył się wzrost 
zaułania do Polski, którego wyrazem jest o0- 
pinia londyńskiego Ewening- Banku. Nie dy- 
jąc nad kwcestją stopnia wątpliwości, że 
stabilizacja Zw. sowieckiego oparia jest na 
trwalszych podstawach. To jeduak nie wystar- 


|cza dla uzyskana pożyczki przez Zw. sow. 


zagramicą. Polska, — zdaniem „Prawdy“ 
uzyskuje pożyczkę amerykańską, jako ucze. 
stwiczka antysowieckiego Irontu, zorganizowa- 
eco, przez kapitał anglo- amerykański. 
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mieszkań. 

W Belgji w zniszczonych przez wojnę prowin- 
cjach wzniesiono 96 tysięcy nowych domów, na 
miejsce zburzonych i zniszczonych 104.000. 

Domy w Belgji liczą 2 lub 8 najwyżej piętra, 
front mierdzy 3 okna zwykle, na każdem piętrze 
po 2 lub 3 poxojs. Domy tego rodzaju o wiele ła- 
twiej i szybciej budować aniżęii domy koszarowe. 
W domu takim mieszka zwykle żadna, dwie, enj- 
wyżej tey rodziny. 

W innym kierunkn prowadzą SWą preg na 
polu kwe:tji mieszkaniowej gminy francuskie. Paryż 
np. zwinicjował akcję budowy domów na przed- 
mieściach nu koszt miasta. Jeden z takich domów, 
oibrzymi, wieiopiętrowy gmach, został wzniesiony 
w przedmiejskiej dzielniey Paryża, w Clignanecart. 
Dom ten składa się z szeregu tarasów, zwężających 
sę stopniowo ka górze. Dzięki tym tarasoni, każde 
mieszkanie posiada rodzaj szerokiej i głebokiej we- 
randy, otwartej w lecie, s oszklonaj w zimie, Po- 
dwórze domu zostało zamienione ua olbrzymią 48- 
zienkę, krytą dachem szklanym; szereg kabu ota- 
cza ją ze wszystkich stron, w tea sposób wszyscy 
mieszkańcy mogą kcrzystać © kąpieli nia wydala- 
jąc się za próg domu. f 

Cena mieszkań w tym down jest niskr. Z3 
mieszkąnie złożone z :Ł poko i tarasu wynosi Ko- 
morne 1080 fr. rocznie (okulo 290 złotych.) Ko- 
morno to zmniejsza się praporcjonałnia w stosunku 
do ileści dzieci, które posiada zajmujące lokal mał- 
żeństwo. Obniża się ovo da 500 franków jeśli liczba 
dzieci dosięga pięcin. , 

Zarząd miejski Paryża zamierza rozpocząć 
wkrótce bułowę takiego samego domu na przeciw le- 
giym krańcu missta. na stokach Montmartre. Zia- 
równo jeden jak i drugi dom mieszczą paręset lo- 
kalów mieszkalnych. 
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OI gr E | chwycił leżący portiel z pod rąk B. i ścigany zdo- iJtóżne. 
a i łał zbicdz w kierunku pl. Marjackiego. W skradzio-; - CZTERNASTOLETNIA TRUCICIELKA 
owmy Z ! ma. A ng algo wała SE. PAR PA WwW Los Angelos odkryto bezprzykiadna w dziejach 
| i j ka a W rate © ECIN Chic | zbrodnie: 14 to: etnia Elzo Tompson, która mieszkała 
lęg 7 ASKARST U. KWITNIE W MIEŚCIE. Chleb). vdzicanii w pensjonacie, przychwycono w:ehwiliy,: 
winicn kosztować 52 groszy w sprzedaży sklepowej. gdy »sypywała traciznę do jedzenia Aresztowane "* 
4 zase . tace Ridenie N APE w . JFv > 5 x 
raet SPE LACHY PA DJP > Er iprzyznała się do 6 utruć w ostatnim czasie, a po-* 
+. bateach, Masorzc, jakoleż rzedicy. również niejnajł., do zamordowania swych sióstr — bliźniaczeko» ` 
uznają zniżki cen. iecz sprzedają wedle starej wyższej | Otrnta ooa mnóstwo kotów i kanarków. żeby ob- 
E 4 ee otici Pauline Rozumkie- s yować ich męki przedświertne. 
nięźjej ne zasilenie tamduszóń. Komitetu „Chleb Głod| „a, i aeg z pl: Krakowskiego, któr za 1 kg] CHŁOPCY AUSTRALIJSCY ZWIEDZAJĄ EURO 
nym Dzicciora' i „Ochronck kolejowych". Przy Spo: à g KE R P 2 dsk = wę, M s PE DA oanu przybyła wycieczka szkolna z Au 
sobności nadawania lub odbioru całowagonowych prze-| "SSA cielęcego pobrała 4 zł. 20 gr. zamia odka UGa FA Eierne aan. ; 
lek pobierać będa slacje od klijeriiów drobne daki Policja i magistrat winni znicwolić paskarzy do res- stralji, licząca 140 chłopców, u zorganizowana przez 
płaljężne 33 e oegletdk: opiewających na | Pkiowania obowiązującej taryfy. Kupujący winni rów. | Ligę Młodej Australji. Spędzą oni około 6 miesięcy 
zu Q Mii Pok dk * ' nież baczyć. a i i eiw Anglji iw bliższego zapoznania się z, życiem. 
Kar ale daczy. ndet he dia te arty motyw | bagi pa bilang. ao a: 
Skromne te datki bez żadnego znaczenia w po-| *7: Które są pbjęle taryfa. i 


i aru | da Włoch à Szwajcarji. 
równaniu do wpłacanych równocześnie należytości zaf ZA CIASNO MU NA LWOWSKICH ULICACH. | s ONERZAYCHH 


dy i Lwów, 6 iulego 

CHROŃMY DZIECI OD UPADKU I GŁODU. Pra- 
gnąć przyjść z pomocą matecjalną 'i moralną opuszczo- 
nej „młodzieży — podjął inż. Karol Barwiez, Prezes 
Dyrekcji kolei państwowych, inicjatywę zbiórki pie- 


przewóz, przysporzą w ogólnej sumie znacznego fundu-| Mozes Bvuer. z Rozdołu. jadąc wozem przez ulicę) „SZÓSTY ZMYSŁ" U KOBIET. Jeden z fran- 
szu na wskazany zbożny eel. Nie wątpimy. że w akcji; Stryjską. zajechał na latarnię gazową, którą wywrócił. | cuskieh lekarzy, dr. Richet, stwierdził istnienie pe- 
tej znajdzie poparcie całego społeczeństwa. przyczem | Szkoda wyrządzona wynosi 180 zł. bi właściwości którą spotyka się tylko u kobiet;a. 
7 r F atki i ^ ar c 4 P P z t ZW: sty Z. . 2 ji 
zaznaczamy, że datki te będą miały charakter dobro Z „SĄSIEDZKICH* NIEPOROZUMIEŃ. Gizela którą nazwał szóstym zmysłem. Wedle obserwacji tego 


lekarza, zmysł ów uzupełnia pięć innych, jakimi ob- 
darzony jest normalny człowiek. Twierdzi on. między 
innemi. że kobieta. posiadająca szósty zmysł, odczuwa, 
a raczej przeczuwa nietylko dałeko łatwiej aniżeli. 
mężczyzna, kłamstwo. w słowach osoby z nią rozma -, 
wiającej. ale. że nawet widzi kłamstwa tego następstwa . 
w nuajdrobnł:jszych szczegółach 


WĘDRÓWKA NARODÓW PO ZŁOTO. Przed nie- 
dawnym czasem rozeszła się pogłoska o odkryciu bii- 
jecznie bogatych pokładów złota aluwialnego w po: 
biżu osady Hillsbaro. w stanie Nowego Meksykt. 
Głoszono. że w łożyskach strumieni tamtejszych znaj: * 
duje się piasek złoty w takich ilościach, iż można go 
skradziono Arnoldowi Jaworowerowi gotówkę i paręj at Jeża TE, Rat May > 
Rowi i » tego pustkowia u zboczy Sierra Nevady. Najbliższe”: 

MAŁO KUPUJĄCYCH LECZ WIELE ZŁODZIEJI. rzekomych kopalni miasteczko Hatch wyludniło” sie 
Kupcy skarżą się ogólnie na zastój w handlu. Włama-j zupełnie wszystkich bowiem mieszkańców ogarnęła go: 
nia i kradzieże skłepowe mnożą się jednak bez koń- | rączka złota. I z dalszych okolic ciągnęły tłumy tiki * 
cae. Leith Schewelenkur. kierownik firmy „Borowniki”; żę w pobliżu Hilisbaro powstało w ciągu kilkuriast * 
przy ui. Furmańskiej, wczoraj w południe. gdy nie | dni całe miasto namiotów. Złota jednak dotychczas nie” 
było kupujących. zamknął sklep i wyszedł na pół! znaleziono m eS" REŻ 


wolny, a siacje otrzymały surowy zakaz wywierania Gradowa, zamieszkała przy ul. Jachowicza, doniosła 
w tym kierunku jakiegokolwiek przymusu- | policji, że dozorczyni tej realności rzekomo napadła na 
Z SALI KONCERTOWEJ. Pianista Ignacy Fried- | jej mieszkanie, wybiła jej szybę i pobiła ją starym 
man, kióry 'w sezonie bieżącym odbywa tournee w Eu-j kaloszem. Oburzenie atakującej było spowodowane wy-| 
ropie, odnosząc we wszystkich centruch muzycznych | laniem kvbła nieczystości do kanału przez donoszącą. 
wyjątkowe powodzenie. grać będzie we Lwowie we wlo-| WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Jana 
rek dnia 10. phm. Potentat gry fortepianowej wykona 
program obejmujący sonatę Beethovena C-moll. Etjudy 
symfoniczne Schumanna, oraz utwory Chopina. Artysta 
grać będzie na wspaniałym fortepianie Bechstejna na- 
deszłym w ostalnich dniach do Lwowa i oddanym. do 
użylku Biura konceriowego Tuerka. 
Józef SZIGETI, słynny skrzypek węgierski daje 
jedyny koncert w tym sezonie w piątek 13. bm. 
„ECHO“ krakowskie, chór męski pod dyrekcją 
Bolestawa Walka-Walewskiego śpiewać będzie po raz 
pierwszy we Lwowie w niedzielę. 15. bm. 
BEZPŁATNY KURS języka międzynarodowego 
-Esperanio rozpocznie się we wtorek, 10. luiego 1925 
w Esp. Lab. Socicio. ul. Ormiańska 2, IL m, o godz. 
7.380 wieczorem. | 


Kaszczeja. przy ul. Rutowskiego. skradziono ubranie, 
wartości 150 zł. 

Dawid Szyper, z Tomaszowa, zajechał z wozem 
na noc do realności przy ul. Karmej. Tu skradziono 
z wozu 40 kg. skóry podeszwowej i 10 kg. czekolady 
wartości 180 zł. 

W urzędzie pocztowym przy ul. Łukasińskiego 


BANDYTA SUDOŁÓW Z NUDÓW CHCIAŁ ZBU-| godziny. Skorzysiął a tego nieznany złodziej, który po; == . Jakie ban 2% 
RZYĆ PIEC W CELI ARESZTANCKIEJ. Bracia Pa-| otwarciu drzwi wytrychem skrsdł 60 kg. (arby w pu- TENN ETIA 
dełkach, iwariości 600 zł. i ee „śe | GIM zie 


weł i Karol Sudołowie przebywają obecnie w areszcie 
policyjnym. Urząd śledczy kończy swe czynności i 
dziś w południe będą obaj bandyci odsiawieni do wię- 
zienła sądowego Starszy z nich Paweł popadł w nocy 
w szał. tłukł się po celi. chcąc prawdopodobnie popel- 
nić zamach samobójczy. W końcu z furją począł de- 


Policja aresztowali Maksa Foersiera zu kradzież 
5.000 paczek zapałek firmy Solo“, wartości 150 zk. 
na szkodę kupca Ozjasza Allweila, zam. przy ubj mz r 
Miłkowskiego. š i (Za tę rubrykę Redakoja mie ońpswiadc, 


ARESZTOWANIA ZA BÓJKĘ I AWANTURY. 


molować piece stojący w celi. Zarząd atcesztów zmu-| podczas twezorajszej nocnej obławy przytrzymano trzech Podziękowanie. 
szony był założyć mu kajdany m mae i nogi. Czyn awanturujących się alionsów na ul. Żółkiewskiej, oraz | Pozwalamy sobie niniejszem na tej drodze złożyć 
ten S. tłumaczył następnie nudzeniem się. albowiem | pewna kobietę. Osadzono ich w areszcie. i najserdeczniejsze podziękowanie operatorowi JWP. D-rowi 


siedzi z nim w «eli tylko jakiś małomowniy włóczęga 
Niemiec, czekający odszupasowania. 

Obaj staną przed sądem doraźnym we wtorek. lub 
w środę, 

CHCIAŁ PATRZEĆ Z GÓRY NA PRZECHOD- 
NIÓW. Herman leisten, pozostawił swą dorożkę na 
ulicy, sam zaś udał się do kina „Grażyną“. aby do- 
wiedzieć się. kiedy goście będą wychodzić po ukończe- 
niu programu. Wasyl Myszczyszyn. dezerter 19 p. p. 
siostrzeglszy opuszczoną dorożkę, zamierzał siąść na 
kozioł, zaciąć koni: i zbjedz. Le'sten jednak spostrzegł 
ten manewr Myszczyszyna, ujął go za kark i spowo- 
dował jego aresztowanie. Nłefortunny ziodziej tłuma- 
czył się w policji że chciał tylko „spróbować“ jazdy 
na gumkach. 


GARNEK Z WĘGLEM POWODEM WYBUCHU 
POŻARU. Mieszkańcy gmachu Skarlika zauważyli wy- 
dobywający się dym z zamkniętego składu skór Sla- 
nistawa Śliwińskiego Zaaiarmowana straż pożarna w- 
gasiła ogień. Okazało się następnie, że w lokalu tym 
pozostawiono garnek napełniony żarzącymi się wę- 
għami. klóre spówodowały zapalenie się urządzenia 
sklepowego. 

OKRADZENIE JATKI. Klara Scharf. zamieszkała 
na Bielowsku za rogaiką Zieloną doniosła policji. że 
nieznani sprawcy włamali się nocą do jej jatki i 
skradli 70 kg. mięsa wo:owego, wartości 100 zł. Po- 
szukiwania policji za złodziejami pozostały bez wyniku. 

JAK KRADNĄ W CBECNYCH CZASACH? Piotr 
Biawacki. właśc ciel wozu ciężarowega, przewoził pakę 
pewnemu gościowi z dworca gównego na ul. Hleltmań- 
ską. Za ię czynrość mał olrzymać 5 zł Do pomocy 
przy przenoszeniu paki ugodził on pewnego tragarza, 
zwanego Puwiem. Po dostawieniu p.ki na omówione 
miejsce, Bawacki wyjął portieł i położył go na wo- 
zie, płacąc owemu Pawłowi za pomoc. Ten jednak 


Julja Bachlajówne pobiła i poranila na ut. Kazi- Józefowi Aleksiowiozowi lekarzowi, Frydrychów. 2. 


A - s 3 lza nadzwyczajna pieczołowitą, ofiarną i życzliwą a bez- 
Ę DAP I kę kolëžankę E E gi Wo | interesowną opiekę lekarską jaka otaczał w czasie chóroby 
jowniczą B. osadziła policja w areszcie. zaś M. zaopa- | Matkę naszą nie szczędząc trudów swoich i czasu. też 
trzyło Pogotowie ratunkowe. 


> : P Za całą rodzinę 
Juljana Zarasńkiego aresztowała policja za wywo- M. Malioklu. 
łanie awantury w mleczarni Kościowej przy ul. Gró- 


dęckiej. 


PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. Józef Münz. st 
ścicicl realności przy uł. Bilińskich pod |. 16. doniósł 


policji że wieczorem 4. bm. znalazł w kurytarzu 
swego domu podrzucone niemowlę pici męskiej. Pod- 
rzutkiem zaopiekował się miejski komisarjat VJ. dziel- 
nicy. | 
OKRADZIONA PRZEZ SUBLOKAIORKEĘ. Olga Bi; 
łowa, zam. przy uł. Zdrowia. doniosła policji, że jej. 
sub:okatorka Karolina Mościuk bez wiedzy donoszącej 
pobrała na jej rachunek 60 zł. od Marji Jarosiewiczo- 
wej. zam. przy ul. Ba'onowej. zaś z mieszkania skradła! 


d ATE. 
garderobę warlości 282 zł. poczem zbiegła w A urzad za 
3 £ 

OFIARY Franciszek Lang, majster stolarski w Koj 

g y za sx ~ „W w 

| vve Ülji . 

dwóch nicznanych mu osobników. którzy poczęli go | 1 ; 
pugilares. zawierający 107 zł. i 
WEGO złożył Związek Pracowników gminnych we 


domym kierunku. 

marnie. wstąpił do restauracji B.nstocka na Bogda- 

witać w rozczulający sposób Po ich odejściu stwier- Lwów Gródecka 54 

5 E. 

| 

Lwowie 145 zł. 38 gr. | y 

Dalsze: datki na ten cel przyjmuje amm a , 
„Dziennika Ludowego", ul. Syksiuska L 21.1: p- |; 4d 
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KIESZONKOWCY W ROLI PRZYJACIOL SWJ WwW Sobot e 4/-go b. m. 
nówce, aby kupić spirytusu. Tu przystąpiło do niego; 
dził Lang. iż oboj ci nieponie skradli mu noles i; 
z gu" 
gd próbne gotowanie 
NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LUDO- 


EN W „DZIENNIK LUDOWY" © 


Uznanie polskiej granicy „gwałtem historycznym”. 


"WARSZAWA, 6. lutego. (AW). Donoszą |nie agituje za przyłączeniem wschodnich wo- 
z Moskwy, że Śtiekłow ponownie w sposób | jewództw polskich do Zw. sowieckiego. Uzna- 
bardzo gwałtowiy: napadł na Francję, Którą |nie naszej granicy wschodniej nazywa oburza- 
czyni odpowiedzialną za wpadek ekonomiczny |jącyn gwałtem historycznym, popełnionym 
Rosji i jej straty terytorialne, przyczem wyraź- | przez Francję i Angiję. 


Stiekłow niezadowolony z Francji. | 


i 


| 
| 


| 


został ułaskawiony. Ale pan hrabia nie uła-- 
skawił- z litości, owego Żyda, zwanego po- 
krótce Mucki. Pan hrabia utrzymał go przy, 
życiu, aby go potem w sposób najbardziej wy- 
rafinowany: stracić. Hrabia Salm rozwinął w 
kasynie oficerskiaen swój plan egzekucji. Oto 
wedle tego pilanu postanowił dobrotliwy hrabia 
przyjąć Muckiego na swego służącego, ażeby 
zyskać jego zautanie. Potem chciał go zmusić, 
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Huta szczerzecka pod Lwowem przez dłuż- 
szy czas była niepokojona przez jakiegoś zbój- 
nika. Rabunkom i kradzieżom nie było końca, 
ofiarą padali chłopi i żydzi a zamaskowany 
bandyta szerząc wszędzie terror grasował bez- 
karnie, wchodząc zawsze zręcznie przed okiem 
władz, 

1. lipca 1924 zamaskowany (E Dipi napadł 
z bronią w ręku na dom Uschera Ehricha w 
Hucie szczerzeckiej i grożąc zabiciem zrabo- 
"wal mw pewna ilość masła, chleba, tytoniu itd, 
Po pewnym czasie Ehrlich wskazał na 22-letnie- 
go jana Spelińskiego z Huty szczerzeckiej, ja- 
ko na sprawcę rabunku, 

Po aresztowaniu Spelińskiego agnoskowa. 
üo go jako sprawcę innych jeszcze zbrodni. 
Mianowicie 1. maja 1922 spłonęło około 60 
mongów lasu własność p. Małobędzkiego w 
Hucie szczerzeckiej. Niejaka Kaznowska wska- 
zała Spelińskiego jako sprawcę podpalenia. 

7. września 1923 bandyta jakiś grożąc re- 
wotwerem zrabował Pinkasowi Strumowi 500 
tys. marek. Strum zeznał w śledztwie że na- 
padu dokonał Speliński. 

Obciążony. ciężkiemi zbrodniami podpale- 
nią i rabunków stawał wczoraj Speiiński przed 
sądem przysięgłych, obwiniony ponadto o sze- 
neg innych przekroczeń. Mianowicie o stawia- 
sie oporu policji podczas aresztowania, o użyt 
wanie fałszywego nazwiska i o niedozwolone 
noszenie broni. 

Rozprawa dała ciekawy wynik. 

Pokazało się, że Kaznowska, która Spe- 
fińskiego obciążyła jako podpalaczd widziała 
go wprawdzie krytycznego dnia w lesie ale 
w całkiem innej stronie... Według zeznań Ehr- 


Handel żywym towarem na Śląsku niemieckim. 


Donoszą z Zabrza, iż wykryto tam „„agen- 
cję frudniącą się handlem żywym towarem. 
Na ślad tej zbrodniczej szajki natrafiono w 
następujący sposób. Pewien mężczyzna w śred- 
nim wieku 'wiręczył list 15-letniej M., bawiącej 
wówiezas na poczcie, prosząc ją o zaniesienie 
stu tego na ul. Gliwicką do pewnej handlowej 
firmy. Ża fatygę wręczył jej ów osobnik 50 fen. 
Gdy. M., przechodziła obok sklepu, w którym 
była zatrudniona, zawołano ją z drogi, przy- 
czem kierownik firmy odebrał jej ów list, któ- 
ry otworzono. Treść jego brzmiała: „Posyłam 
wam towar i chcę nareszcie rozliczenia się”. 
O zagadkowym tym liście natychmiast powia- 
ułorniono policję. Agent policyjny posłał ową 
M. z tym listem pod wskazanym adresem. Gdy 
wysłana nie wiracała po 10 minutach wkroczo- 
no do wnętrza i zags:ano tu podczas rewizji ową 
M. uspioną. Również zastano tu niejaką Marję 


a 


BUDAPESZT. Pismo „Vilag“ zamieszcza 
pamiętniki byłego członka detachement ofi- 
cęetskiego, które po upadku rządu sowietów na 
wniosek kontrrewolucyjnego rządu w Szege- 
dynie było czynne w okolicy zadumajskiej, aże- 
by niszczyć żydów i komunistów. Z pamięt- 
ników tych wynika, że w okrucieńsiwiach tego 
osławionego detachement najbardziej byli czyn- 
ni porucznik Gustaw Lederer (tensam, który 
posickał na kawałki masąrza Kudelkę i doko- 


uał na nim rabunku) i hrabia Herman Salm. ! 


Jak łatwo było o pomyłkę! 


Obwiniony o ciężkie zbrodnie został uniewinniony. 


Najokrutniejszy z katów. 


Jak hrabia Saim uśmierzał „zbuntowanych*. 


aby wykopał sobie grób. W. tym 'wykopanym 
grobie chciał hr. Salm złożyć większą ilość 
granatów (ręcznych i do spłonek przyczepić 
sznur. Potem miał chłopak wejść do grobu, 
który miał zostać następnie zasypany ale w 
ten sposób, żeby głowa nieszczęsnej ofiary WY 
stawała ponad ziemię, t. j. żeby nie nastąpiło 
uduszenie. Nakoniec miał hrabia w. obecności 
oficerów pociągnąć za sznur umocowany do 
granatów i wywołać ekspiozję wewnątrz gro- 
gu... Hrabia Salm zauważył z uśmiechem w' ka- 
synie oficerskiem, że nikt nie będzie widział 
krwi ale żydek atrzyma nagrodę... 

Trzej oficerowie dowiedziawszy się przy: 
padkiem o potwornym zamiarze hrabiego Her- 
mana Salma pomogli Muckiemu w ucieczce 
Hrabia Salm i (Gustaw Lederer zarządzili ŚG- 
ganie tych oficerów, lecz na szczęście ii m 
udało się ujść potwornej ręki kata. 

EWA "RER" S | RGG 


licha zamaskowany bandyta miał gruby, wy- 
datny i garbaty nos, Speliński ma nos cienki 
i wąski.. Zresztą alibi jego co do Ehrlicha 
potwierdziło dwu świadków, którzy pod przy- 
sięgą zeznali, że nocy krytycznej był Speliń- 
ski w domu. Strum nie był pewny czy to wła- 
śnie Speliński był sprawcą napadu, czy ktoś 
inny. 

Spieliński wypierał się jakiejkolwiek w;ny, 
zresztą przemawiała za nim jego przeszłość nie- 
poszlakowana, przyznał tylko, że nie chciał się 
dać aresztować, że chciał pod obcem nazwi- 
skiem wydostać się ze w$i, wiedział bowiem, 
że go podejrzewają o bandytyzm, przyznał też 
że miał u siebie broń. 

Sąd przysięgłych zaprzeczył jednogłośnie 
pytanie w kierunku zbrodni podpalenia 10 gło- 
sami, co do zbrodni rabunków, potwierdził 
tylko pytanie co do przekroczeń i na tej pod- 
stawiet nybunał zasądził Spelińskiego na 6 mie- 
sięcy więzienia, które skonsumował już aresz. 
tem śledczym. 

Rozprawie przewodniczył radca Socha, v- 
wadi prok. Ogonowski, bronił dr. Ba- 

i. 


Na tle mnożących się bezliku sądów do- 
raźnych rozprawa ta tna: znaczenie zasadnicze. 
Świadkowie, którzy w iwstępnym śledztwie sil- 
nie obciążali Spelińskiego na rozprawie cofnę- 
li się na całej linji. Sąd doraźny: nie zna odwoła- 
nia a ludzie są omyfni. 1 dlatego wynik wczo- 
rajszej rozprawy jest jednym z bardzo licznych 
argumentów, że sądy, doraźne mogą być nie- 
raz zaprzeczeniem sprawiedliwości. 


Budowa portu w Gdyni. 


WARSZAWA. 6. 2. (AW). „Kurjer Czerwony” do 
nosząc o postępach budowy portu w Gdyni, zaznacza, 
że od lata przybyło 300 m. zbudowanego wybrzeża, w . 
tem wykończono zupełnie 125 m. Za parę iygodni 
rozpocznie się kopanie basenu zewnętrznego. W tym 
roku jeszcze ma być wybudowany wielki magazyn i 
2 krany. Obecnie dojazd kolejowy do portu otwarty 
jest również dla ruchu osobowego. Urządzęnia tym- 
czasowe portu pozwalają zatrzymywać się tam dłużej 
nawet wielkim okrętom, krążącym po oceanach. 


P. Dębski wojewodą Wołynia. 
WARSZAWA, 6. lutego. (AW). Prezydent. 
Rzpitej mianował p. Aleksandra Dąbskiego wo- 
jewodą wołyńskim. ja , 


.. 
.. 


Komisarz Strasshurger w Warszawie. 


WARSZAWA, 6. lutego. (AW). Dziś przy» 
był tu z Gdańska Cien. komisarz Rzpitej p. 
Strassburger i przyjęty był natychmiast przez 
min. Skrzyńskiego. P. Strassburger po nara- 
dzie z czynnikami .miarodajnymi wrócjł wie 
«zoren da Gdańska. ' 


Regułę z Mysłowic, również pogrążoną 
snie. 

Okazało się, że dziewczęta te poczęstowano 
cukierkami, które zawierały narkotyk. W. sta- 
nie uspionym miano je wysłać następnie w spe- 
cjalnych kutrach do Wiihelmhafen a stąd na 
okręt. 

„Firma“ ta od dość długiego czasu trud- 
niła się handlem żywym towarem. W. samym 
Zabrzu zginęło w niewytłumaczony sposób w 
ostatnim czasie 6 dziewcząt. Z. polskiej części 
Górnego Śląska również zginęło ich kilkana- 
ście. Policja aresztowała 8 osób, jednak głów- 
nych handlarzy, oraz tego osobnika, który wrę- 
czył ów fatalny list dziewczynie, jeszcze nie 
ujęto. 

Z znalezionej korespondencji wynika, że 
otiary wywożono do południowej Ameryki, 
przeważnie do Argentyny. 


w 


Zniżka cen zkoża w Ghicago. 


CHICAGO, 6. 2. (AW). Na wiadomość, że rząd z%- 
mierza wdrożyć śledztwo w sprawie machinacyj na 
giełdzie zbożowej cena pszenicy spadła o 10 punktów. 
Dziś notowano pszenicę na maj 192 dol. 5/8 cent. 


Magazyn broni w zakrystii. 


RZYM, 6. 3. (Pat). „Messagero” donosi, że w pew" 
nej wsi koło Piazenzy, wybuchł w zakrystji miejsco- 
wego kościoła pożar, który ogarnął także dach. Pod- 
czas akcji ralunkowej nastąpiło kilka ekspiozji nabo- 
jów karabinowych i granatów ręcznych. Stwierdzono, 
że nad zakryslją bez wiedzy księdza był umieszczony 
arsenałb omb. Policja prowadzi śledżtwo co do po- 
chodzenia tych borab. 


— 


Proces przeciw katom Beigji 


BRUKSELA. 6. 2. (AW). Belgijski. sąd wojskowy 
w Bergen rozpatrywał sprawę 5 wojskowych niem. o- 
skarżonych o różne przestępsiwa w «czasie wojny, jak 
rozstrzeliwanie niewinnych mieszkańców Belgji. znę- 
canie się nad kobielami i dzicćmi, oraz kradzież pie- 
niędzy i dzieł sztuki. Wszyscy skazani zostali zaocz- 
nie na więzienie długo- lub krótkotrwałe w zależnoścj 
od s:opnia przestępstwa. 


znaczył się taką żądzą krwi, że często po- 
padał w zatarg z komendantem tego detache- 
ment, podówczas rotmistrzem Pronay'em. 

W. Enying zwołał hrabia Salm tak zwany 
„sąd ludowy” i przy pomocy 'wystraszonych, 
Bogu-ducha winnych chłopów skazał na śmierć 
pięciu zupełnie niewinnych mieszkańców tej 
wsi, trzech żydów i dwóch chrześcijan. Hrabia 
Saini powiesił własnoręcznie na przydrożnych 
drzewach tych pięciu delikweniów. 

W Simontarnya zasądził hr. Salm piętna- 


Pożar naffy w Baku. 
GDAŃSK, 6. lutego. (AW). Donoszą tu z 
Moskwy, że pożar źródeł nattowych w Baku 
przybiera olbrzymie rozmiary. Z okolic Ścią+ 


Tèn pan hrabia był austrjackiem i wstąpił do ście osób na śmierć za rzekomą działalność ko- 
armji węgierskiej dopiero po rozbicia rządu mumistyczną. Z tych skazanych 14 stracono, 
wad a zącząwszy swą krwawą działalność od- a tylko jeden młody: żyd, pomocnik handlowy. 
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gnięto straż ogniową. Jak dotychczas stwier- 
dzono 20 osób zginęło w płomieniach, 


Prawy i dzielny urzędnik 
à i wydalony 


Źnany w najszerszych kołach funkcjonar- 
juszów państwowych, wybitny działacz społe- 
czny tow. Karol Kornicki, urzędnik pocztowy. 
prezes Okręgowego Koła Krakowskiego. wi- 
ceprezes Zarządu gł. Zw. prac. poczt. te! i te 
egraficzniych Rz. P. został orzeczeniem Komisji 
dyscyplinarnej przy dyrekcji poczt skazany na 
ukrócerie poborów o 5 proc. na przeciąg lat 
trzech, a przez komisję dyscypliwarną prz 
Cien. Dyr. P. i T. w Warszawie, jeko l, þm- 
stancję wydalony ze służby państwowej bez pra- 
wą do emerytury, mimo, iż ma za sobą 27 lat 
służby państwowej. 

Tow. Kornicki był oddawna solą w oku 
władz pocztowych, zwłaszcza od czasu, gdy 
na jej czele stoi p. Jan Moszczyński, minister 
w gabinecie rządowym paktu  lanckorońskie- 
go, a ostatnio Generalny dyrektor Poczt i Tel. 
z łaski posła Głąbińskiego. Jako wieustra - 
szony obrońca praw pocztowców, idedwty demo. 
krata, 
w sferach urzędniczych, a pakciarze lanckoroń- 
scy, posądzają go o udział w przygotowaniu 
wypadków! krakowskich z 6. listopada 1023 r. 
Władza pocztowa obwiniała go o wywołanie 
strejku pocztowców i kolejarzy w Krakowie. 
Z tego też powodu tow. Koriticki został pocią- 
gnięty do odpowiedzialiości dyscyplinarnej, a 
obecnie wydalony ze służby. Widać stąd, że at- 
mosfera rządu lafckorońskiego wciąż jeszcze 
panje w Gen. dyr. P. i T., mimo, iż gabinet 


tow. Kornicki miał poważny wpływ| 


_ „DZIENNIK LUDOWY” 


Drakoński wyrok. 


pocztowy został za swe przekonania polityczne 


ze służby. 
| Witosa -— (Głąbińskiego już od 1} miesięay 
pna szczęście nie istnieje. 

Widzimy też, że niezależność Komisji Dy- 
scyplinarnej jest tylko pozorna, albowiem p. 
Moszczyński mianował członkami komisji dy- 
scyplinarnej tylko takich urzędników, którzy 
są członkami, tub zwolennikami narodowej de- 
mokracji lub Piasta, i co do których ma pe- 
wriość, że bronić będą ideologii i interesów 
| partyjnych jego politycznych protektorów. 

Według [posiadanych intonacji Główny 
Zarząd Zw. Poczt., opierając się sza deklaracji 
jrządu, iż nikt w sprawie strejku pocztowego 


do odpowiedzialności pociągany nie będzie, u-i 


zyskał swego czasu od min. Kiedronia obietni. 
cę, iż wytoczoma tow. Kornickiemu sprawa dy- 
scypliniarna zostanie umorzona, 

Albo więc p. min Kiedroń urzędowych 
objete nie dotrzymuje, albo też p. Kiedroń 
swoje, a p. Moszczyński swoje. 

Wyrok w sprawic tow. Kornickiego wy- 
wołał wielkie wzburzenie wśród pocztowców. 

Stosunkom pocztowym poświęcamy stale 
dużo miejsca, gdyż ta skandalicznie funkcjo- 
nująca instytucja państwowa cuchnie nienctwem 
od głowy. I wyrok powyższy jest wymowiuien 


znamieniem mściwych głupców, którzy dorwa.! 
. . D j 
wszy się władzy, chcieliby ze swego resortu po- 


zbyć się ludzi światlejszych, aby całość urzę- 
du, była jednolicie marną. 


a A x c poor aan RAA 


Taryfy kolej. hamulcem życia gospodarczego w państwie. 


Kolejnictwo w Polsce polega obecnie na 
samow ystarczalności. Zasadzie tej odpowie Ono 
przedewszystkiem wiedy, jeżeli potrafi 
gnąć potrzebne dochody, których znowu pod- 
stawa jest rozumnie i skrupulatnie zbudowa- 
na taryfa, uwzględniająca, z jednej sirony docho- 
dowość koleji, z drugiej atoli siosuriki gospo- 
darcze i ckogomiczne kraju, warunki produkcji 
ij konsumcji. Te zaś zadania spełni taryfa je- 
dynie wówiczas, gdy dla towarówi. droższych, 
da wyższe stawki przewozowe, natomiast na to- 
wary tańsze, masowe i na dalekie odległości 
przewożonie, stawki niższe. 

Otóż dotychczasowa taryfa w zupełności 
mie odpowiada powyższym warunkom. Ułożo- 
ra jeszcze w roku 1920, a zatem w okresie dość 
płynnych stosunków politycznych, * gospodar- 
czych i ekonomicznych w państwie, i to opra. 


osiq- 


,Ministersiwa kolei towary, na których tanim 
„przewozie kolej traci i eo ipso nie pokrywa 
niedoborów z tyiwu za niskich taryf, czy- 
nią to albo niechęinie, lub wcale tego nie robią, 
albowiem często zdarzały się wypadki, że Dy- 
cekcje otrzymywały z Min. Kolei odpowiedzi, 
bynajmniej nie zachęcające na przyszłość do 
większej w danej materji troskiiwości. 

Tak przeto faryla polska z r. 1020 przed- 
stawia naprawdę zaskorupiały aulyk, 
jaki tu i ówdzie błyśnie czasun przymglone 
światełko, w której jedriakze uderzającą oso- 
bliwością jest np. taryfa wyjątkowa: na prze- 
wóz zwierząt do ogrodu zoologicznego w Pc- 
znaniu, albo taryfa wyjątkowa dia lodzi spor- 
| towych. 
Inaczej zapatrują się na te pierwszorzęd. 


nel wagi zagadnienia i w inny sposób docho- 


przez. 


cowana |przeż zaledwie jednego (!) człowieka, dzą one do skutku np, w Niemczech, na Wę- 
wyższego urzędnika z min. kolej, wicedyrek-! grzech, w Austrji, w Czechach. we Włoszech 
tora Gieysztora, człowieka — co prawda — ji t.p. Tam nie robi tegu jednostka (choćby bar- 
bardzo pracowitego, była w tych czasach tak- | dzo dzielia) jak u nas, !ecz stałe komisje taryfo- 
tycznie deską ratunkową dla naszego koiejnic- | we, składające się z rutynowanych delegatów 
twa i rlicwątpliwie jest nią do dzisiaj, ponieważ | wszystkich Dyrekcji kolejowych, a pozaieu z 
niieste:y nie posiadamy taryfy innej, racjonalnej, | wybitnych przedstawicieli i fachowców! ze Świa- 
dostosowanej do zgoła odmiennych potrzeb ita handlowego, przemysłowego, rolniczego Z 
akoliczności. . | głosem doradczytn. 

Charakterystycznią w szczególności cechę | Polska taryfa wewnętrzna powinna przeto 
teruźiiiejszej taryfy, zestawionej wedle grupy, bezwarumkowo uledz gruntownej rozbudowiie, 
towarów, stanowi stereotypowo w inomenkla-! Za ten przemawia rówmież i dalszy wzgląd ną 
turze klasyfikacji towarów powtarzające się | komunikację tranzytową. 
postanowienia, że wszyskie przedmioty danej | 
rupy towarów (z małemi wyją:kami) taf | anilścyfne, łączące wschód Europy z za- 
ują podług tej samej skali. Przyjmując tem chodem i półńoc z południem, winna właśnie 
steoretyjp do poszczególnych grup towerowych i pójść za przykładem doświadczonych sąsiadó 
autor prawdopodobnie wychodzi z założenia, |w prowadzeńiu swej polityki taryfowej i pod 
iż inłteresenci, a więc Świat handiowy i prze-; względem samej kon$trukcji” taryty, ażeby 
mysłowy, sami zgłoszą ewentualnie pewne to- mogła odnieść należną korzyść z tak pod tym 


wary do uwzęlędiienia w odpawiiednich gru- | względem szczęśliwego położenia georjraticzie- 


pach taryfy. tpo osobliwie w ruchu tranzytowym, 

Ponadto był autor zapatrywania, że i pod-; Tymczasem nasza niezaradność i niezrozu- 
władiie dyrekcje, względnie ich działy handlo-| unenie w powyższej materji wykorzystują obcy, 
wo- taryfowe poczynią własne spos'rzeżenia co | dając u sicbie ulgi taryfowe i ściągając sporo 
do rozróżniczkowania towarów. Tu wszakże | Towarów na ich linje. A gdyśmy już pomyślnym 
występuje kolizja interesów. O ie mianowicie! tralem stworzyli np. runuńsko - polską taryfę 
chodzi o interesentów, to ci słusznie narzeka-|2 uwzględnieniem tranzytu, nie umieliśmy Za» 


Polska, przez którą biegną jedyne drogi ko»; 


ją tylko na wysokość laryfy odnośnie do wiełu 
towarów małowartościowiych, masowych i t, d 
ale nie będą przecież upominać się o wyższą 
taryfę na swoje droższe artykuły, wipadające 
w te same grupy taryfowe. Dyrekcję zas ko- 
lejowe, któreby istotnie powinny podawać do 


pewiać jej odpowiednich korzyści skutkiem bra- 
ku bczpośrednich, towarowych pociągów da- 


lekobieżrych. Zrobili to jednak Czesi, przez co 
termin dostawy z Rumiunj! przez Czeclirosłowar 


cję jest o przeszło połowę czasu krótszy aniżeli 
przez Polskę przy tak wygodnych linjach kofe- 


Nr. ði 


jowych i w nesiępstwie czego upadły dobro- 
dziejstwa tranzytowej taryfy rtwnuńsko - pał. 
skiej. ; 

Ministerstwo kolet powinno za tem w naj- 
lepiej zrozunianym interesie państwowym. po 
wołać do Życia z każdej Dyrekcji kolej. przy: 
najmniej po 2 rutynowanych taryfowców, któ: 
szyby stale zjeżdżali się w pewińych okjiesach 
czasu i zastanawiali się nad rozwojem taryl 
wspólnie z reprezentantani interesantów t. | 
K Radą, złożoną z precdsiawiciei Izb FHandlo: 
wych i Przeprysłowych, jako ciałem doradezem. 
Bo dzisiejsze zjazdy dyrektorów Wydziałów 
| haztilowo - itawyfowych Dyrekcyj zupełnie nie 
|arowadzą do celu w zakresie rozwoju taryt w 
Polsce. Będą wszakże mieć w tym kierunku 
rację bytu dopiero wówczas, o ie wspomniąrs 
komisje taryfowe przygotują in materjał. 

Wypada wkońch zerwać z dotychczasową 
zasadą „Roma locuta, causa Tinia“, tak Dez- 
, litośręie stosowaną fyrzez (M m. kolei w naszej po- 
| lityce taryfowej i przekon é się iż w poruszone 
„materji trzeba dopuścić do głosu. i współpracy 
: koniecznie więcej ludzi. Inaczej skosinieje w 
| Polsce życie ekonomiczno - gospodarcze, zam- 
rze do reszty ruch kolejowy. 


Z dnia. 


Zastaw się a postaw sit. 

Jedmo z pism twiejszych donosi, że jesi, dc 
nabycia buława króla Jana Sobieskiego, którą 
zwycięzca z pod Wiednia otrzymał od tegoż 
miasta za tak skuteczinią odsiecz przeciw Cur- 
kon. Buława ta przechodziła różne koieje losu 
aż wreszcie znalazła się w rękach jakiegoś 


Niemca, który za pośrednictiwan specjalnego.. 


wysłanujka, oferuje ją obecnie miastu naszemu 
na sprzedaż. 

Pismo to apeluje obecne do gminy miasta 
Lwowa, aby zechciała się sprawą zalutereso- 
wać. Bardzo pięknie. Ale obącny. właściciel bw- 
ławy, żąda za ją bagatelkę — 100 tysięcy 
dolarów, czyli przeszło pół miljona złotych. 

A z jakich to żródel ma gmina pokryć 
ten „drobny“ wydatek ? u: 

Byłoby naprawdę szczytem próżności (tak) 
i lekkomyślności, gdyby gmina lwowska, któ- 
rą nie stać na wybudowanie już nie domów, ale 
prymitywnych baraków, aby bezdomni mieli 
gdzie głowę złożyć, dziś lekką ręką rzucała 
pół miljona złotych na bezcenną nawet pa- 
miątkę. 

Zamiast być tak hojfym z pudzej kieszeni, 
niech to pismo zainicjuje składki na kupno 
buławy, niech rozpisze „loterię“ vtak obecnie 
popułarną, niech się zwróci do Warszawy, 
miach co chce robi, ale paninie [wowskiej niech 
da spokój, bo zbyt iragiczac wspomnienia wiy: 
wołuje wiek beztroskiej lelekomyślności, któ- 
rą świetnie charakteryzowało aktualne pod o- 
we czasy przysłowie: „Zastaw się a postaw 
sie“. k 
T EE O T LENES 


e PZA. m] s s « 
Bogoojczyźniani patrjoci z Sokala 
przeciwko robvtnikom. 

W Wojsławicach rozpoczęto budowę szkoly z ra< 
mienia T. 5. L. Budową zarządzato prezydjum, w 
|skład którego wchodzili p. naczelnik sądu i poczły 
(w Sokalu i znany szeroko w okolicy ks. kaiecheta 
| Bernardyn). 

Ci „patejoci" z iwszelkiemi zbiórkami zwracają się 
da roboiników, OO. B.rmardyni skórę z ludzi łupili 
kiedy szło o budowę nowych organów. 

Obeenie w dowód wdzięczności za „ofiarność © 
|wieczek* do budowy owej szkoły sprowadzono par: 
| taczy z prowincji. i 

Rohoię blacharską oddano za psie pieniądze ży 
dom. Koszt calej budowy oceniony był przez fachow- 
ców na 3.000 zł. Ks. gwardjan potrafił jednak zna- 
leść sobie takiego majsterka, który podjął się tej sa- 
mej roboiy za 950 zł. Rzecz prosta. że połączone te 
zostało z niestychanym wyzyskiem sił pomocniczych. 


ł 


Ezytajcie Dziennik budowy. 
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Skandale policyjne w Wilnie. 


Cała prasa zajmuje się skarkdalicznem u- 
rzędowaniem policji w Wilnie. Dość powiedzieć, 
że komendanta okręgowego zwolniono, innych 
wsadzono do kryminału, a prowadzone dalej 
ślddztwo zatacza coraz szersże kręgi. 

Komenda główna policji w Warszawie, wiy- 
daje „Gazetę policyjną“, a ostatni jej numer 
był właśnie poświęcony policji wileńskiej, Nu- 
mer ten bogato ilustrowany przynosi konter- 
fekty wszystkich tamtejszych dygnitarzy po'i- 


cyjnych, a objaśnienia do rycia i całe artykuły | 


opicwały dzielność, sprawność, służbistość i in- 
ne ogromne zalety, tych wszystkich dygnita- 


Zgromadzenie kolejarzy z ruchu. 


Duis 23 stycznia b. r. odbyło się we Lwowie 
w sali Z. Z. K. zgromadzenie ezi. seke. ruchowej, 
a nast. porządkiem dziennym: 

i) Sprawa dodarków nocnych. 2) Koclejarze 
wobec obecnego ustroju w kolejnictwie. 3) Wnioski. 

Kol. Feszczuk przedstawił zebranym sprawę 
dodatków nocnych i przetokowych, które to dodatki 
były za rządów zaborczych pracownikom ruchu 
stale wypłacone i stanowiły, niejako podstawę ich 
egzystencji. l i 

Kol. Talarek przemówił do zgromadzonych 
o projekcie przekształcenia P. K. P. na przedsiębior- 
stwo dla eksploatacji koleji, omawiając faktyczuy 
stan i położenie w jakim się kolejarze znajdują. 
W dalszym ciągn przemawiali też członkowie Z. Z. K. 
podnosząc żale z powodu pekrzywdzenia pracowni- 
ków służby ruchu, jak to miało jeszcze przy roź- 
dziełaniu świątecznej renumeracji, gdzie niektórych 
pracowników zasłużonych pominięto, a młodszych 


„Dżuma” w Tarnopolu. | 


Dnia 30 stycznia b. r. odbył się w Tarnopolu 
w sali „Gwiazdy“ wiec kolejarzy, urządzony przez 


rozbijacza solidarności  kolejarskiej, znanego 
as lwowskim bruku Dumę, którzy może 


d sobie powiedzieć, że nie z jednego pieca chleb 
jadał, ocierał się bowiem o Komunistów, kandydo- 
wał do sejmu jako nieradykałny niezawisły socjali- 
ste, gwałtownie wyrzucono go z dyrekiury kon- 
guma, teraz robi w enpeerza. 

* Wiec ten wypadł dla Dumy katastrofalnie, bo 
joga „liczni“ zwolennicy, niedopuszczeni wogóle do 
Prozydjum wiecu, zniki w sali wśród tłumu kole 
jarzy Z. Z. K. Zebranym na sali kolejarzom p dał 
tow. Herhst, sekretarz Zarządu Okręgowego Z. Z. K. 
to Lwowa dokładną sylwetkę p. Stanisława. Mówił 


Wisc o dziwnych „manipulacjach“ Dumy w Przewor- | 


sko, na samym początku jegu karjery kolejowej z bile- 
tami kolejowemi podczas pełnienia służby telegrafi"z- 
nej z urzędnikiem ruchu, panem B. ze Lwowa, zi co 
Duma wyleciał z Przeworska. Następna e wspomniał o 
wylaniu Dumy z P. P. S., kandydaturze tego pana 
w Skolskiem na listę drobnerowskich socjalistów(?) 
i wroszczcie a uczepieniu sią N. P. R-u nadmienia- 


Wyparł się ojcostwa i poszedł do więzienia na półtora roku. 


Ciekawy i typowy dla ogólnie panujących 
stosunków społeczno- etycznych, procąs od. 
był się w Berlinie. Oto 21-letni uczeń szkoły 
handlowej Karol K. został skazany na pod- 
stawie werdyktu sądu przysięgłych na półto- 
ra poke więzienia i trzyletnią wtratę czci za 
krzywoprzysięstwo i nakłanianie do krzywo- 
przysięstwa. Bawiąc w swiem mieście rodzinnem, 
nawiązał on stosunek miłosny z pewną służą- 
cą, a polem, gdy urodziło się dziecko wyparł 
się pod przysięgą bliższego obcowania z mał- 
ką dziecka, ażeby nie płacić alimentów. Gdy 
następnie zostało przeciw niemu wdrożone do- 
chodzenie karne, próbował namówić pewnego 
świadka obciążającego, aby zeznawał falszywie 


na jego korzyść. Sąd przysięgłych uznal go! 


winnym, i skazał na powyższą karę. 

A jakie będą konsekwencje ? 

Młody człowiek wyjdzie z więzienia, już 
napiętnowany, i piętno to będzie nosił przez 
Caie życie. Dziecko jego będzie również nos ło 


Fundusz bezrobocia. 


|rzy, którzy obecnie zaledwie w dwa „EL Na ośtalnien: posiedzeniu Zarządu Obwodowega 
po ukazaniu się tego numeru gazety, bądź ze | Funduszu B:zrobocia we lwowie. ndbytem pod prze“ 
[swych stanowisk zostali nepędzeni, bądź zna- | wodnictwem Dra F. Durkacza. uchwalona między 
peźli się w więzieniu. ikke 

i "Ten numer gazety jest straszliwą kompro- Wystopić do Ministerstwa Pracy z wnioskiem na 
1 ea . r) Róg 2 . s . 
imitacją komendy głównej policji, która wi- Z pomocy dla bezroboinych pracowników 


'dać mie miała najmnieiszego pojęcia o tem, co | umysłowych lakże tych, którzy pracę siraciłi przed 
się w Wilnie dzie'e. Przeciwnie, była przekona-| 1. stycznia względnie po 1. października 1924 r. tu- 
ną, że tam wszysiko jest wzorowe, gdy w! rze-| dzież o zezwolenie na powtórne wypłacenie zasiłku 
czywistości było potworrtym skandalem. tym którzy już go orzymali. z tem, że między pierw. 

Nic jednak dotąd nie słychać, o tem, aby szą. a drugą wypłatą upłynąć musi wonajmniej miesiąc. 


afera wileńska pociągiięła za sobą ofiary w Do dnia 1. stycznia 1925 zarejesirowało się 498 
Warszawie Sw pracowników umysłowych, z czego 284 pożyczkę wy- 


płacono. 
Urhwalono na wniosek inz. Kolischera przedsta. 
wić M.nisterstwu wniosek ma wyjęcie pewnych kate: 
rji roboiników ze zawodów : sezonowych i przyzna- 
nia im prawa korzystania z pomocy Funduszu Bezro* 
hocia także w zimie. i 
Postanowiono odnieść się do' Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia o przediużenie czasokresu 13 
tygodni. przez które bezrobotny może pobierać zasi- 
lk — do 25 tygodni. $ 
Zc sprawozdania przedłożonego na- posiedzeniu 
wynika, że z zasików dła bezrobolnycih korzysta o- 
becnie 228 roboiników we Lwowie 
skim. 55 z powiatu żó:kiewskiego. 
W roku 1924 okręg lwowski był aktywny t. zn. 
że zakłady pracy wpłaciły więcej wkładek, niż ich 
wypłacono bezrobolnym; z dopłat państwowych więc 
nie korzystano. dba, 


w służbie i protegowanych nagradzano. Nareszcie 
jszerokie masy przyszły do przekonania. że czas już 
iskoń-:zyć z tworzeniem różnych szkodliwych zwią 
jaków i związeczków, bo tylko Z. Z. K. stoi na 
jatanonitka obrony słusznych praw kolejarzy. Uchwa- 
lono rezolucje, która brzmi: 

| Zzromadzeni pracownicy protestują przeciw 
wszelkim zakusom na ich prawa i oświadczają jed 
nomyślnie. że będą bronić swych praw do ostatecz- 
ności. 

Zgromadzeni używają W. W. Z. Z. K'o wy- 
stąpienie w Rządzie i Sejmia z żądaniem przywró 
cenia dodatków nocnych. 

Zgromadzeni wyrażają Z. P.P.S.iW.W.Z.Z.K. 
pełne zaufanie i oświadczają. że na hasło W. W. 
gotowi każdej chwili stanąć do walki w obronie 
swych praw. 


i powiecie lwow- 


Kiteratuca, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LŁWOWIĘ: 
Sobota. o godz. 3 popol „Kopciuszek“ (przed- 
stawienie dła młodzieży szkolnej). 
Sobota, o godz. 7'30 wiecz. „Wesele Figara“. 
Niedziela © godz. 3' popot. „Kopciuszek“. 
Niedziela. o godz. 730 wiecz. „Aida“. 
Poniedziałek. o godz. 730 wiecz „Lampa Alla- 
dyna“ (50 proc. zniżki). 
| Wiorek. o godz. 730 wiecz. „Wesele Figara“ 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 
Sobota, o godz. 730 wiecz. „Pan Dyrektor“. 
Niedziela, © godz. 7°30 wiecz. „Pan Dyrektor“. 
nopolu. | Poniedziałek „Świt, dzień i noc“ (z pp. Łozińską 
Z koleji rzeczy wygłosił tow. Herbst zwięzły | © Pierowskim reż. Zytecki). aiea 
li interesują” y referat fi temat pragmatyki Tad Jk o godz, 780 Siea „Świ, daję doyęcę 
iwej, przemiany P. K, P. ua przedsiębiorstwo pań- | REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Stoneczna: 
stwowe | Kasy Chory:h dla kolejarzy, poczem po: Sobota, o godz. 730 wiecz. „Radio-dziewczyna“, 
wzięto szereg rezolucji odnośnie do poszczególnych Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Radio-dziewczyna“. 
'kwestji, wyłuszczonych przez referenta w myśl) Poniedziałek, o godz. 730 wiecz. „Radio-dziew- 
powszechnie znarogo stanowiska Z. Z K. w tych | czyne”. 
sprawach i Wtorek. o godz. 730 wiecz. „Radio.dziewczyna". 
Poza'em uchwalona jeszcze rezolucję, pięt- s 
invjącą moralnie zeangrenowanych przedstawicieli 
Z. Z. P., którzy wbrew interesom klasy pracującej 
starają się wszelkimi sposobami rozbić kolejarzy na 
różne llipucio związe zki, stwierdzającą dalej. że 
wyzwolenie mas kołejarskich z pod ucisku kapitału 
leży wyłącznie w silnej organizacji klasowej. 


Kolejarze. 


(ląc, iż Duma odbywał tę karuzel polityczny jach 
[nie dla osobistych korzyści. Opowiadał także tow. 
Herbst o kolidującej z us awą karną robocie Dumy 
w kooperatywach o zamknięcin go z tego powodu 
| przez szereg dni w aresztach policyjnych przy u. 
Jachowicza i t. d. Wywody tow. Herbsta pogrze= į 
bały Dumę raz na zawsze w opinji kolejarzy w Tar! 


2b: 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELĄ". 

Od 1 lutego. „Dym“ żart scen. — Pola Roli — 
Stanek. — J. Stawski. — Chraszczewska. — Fleming 
Trio. — „Cherlaki“ żart scen. — „Seans“ fantazja 
w I odsłonie. — Początek o godz. 8.15. — Po przed- 
stawieniu „Dancing“. 


FEATR ZYDOWSKI (Dyr. S M. GIMPEL, 

. ul. Jagiellońska i. tl 

Sobota. o godz. 3.30 popol. „Djamenty”. 

i piętno „nieślubności” i będzie dierpiało nietyl.| ` o ueo "e: w pti oj Jadą i 
ko z powodu tej „riieślubności”, kato także i a% zwi Sak: wieg "Bensgnaha 
dlatego, że ojciec jego był „kryminalnikiem'. 
Kto wie, czy gdyby surowa „sprawiedliwość 
była po ludzku: przemówiła do młodego, niedo- Wtorek. 10. lutego: Ignacy Friedman, pianista 
świadczonego chłopca, gdyby mu była wytłu-| Piątek. 13 lulego: Józef Szigeji, skrzypek. 
naczyła, że mniejszy będzie miał do dźwigania; Niedziela, 15. lutego: „Echo“ krakowskie. Chór 

'ciężar, jeżeli się ożenf z matką swego dziecka, | męski. . 
czy dzisiejszy skazauiec nie byłby speln ł Swe- | Wto ORK RZRKAEKEWNKEAREŚEE SRA 
go obowiązku. Gdyby ta „sprawiedliwość” nie a e o A ANRONNNAOWA 
tiko kerała, gdyby także umoralniała ludzi 
więzienia prędko by opustoszały. 

POZZO ECA WL VG PTWP OWE ZO AP ROEI 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 


W niedzielę dnia 8. lutego b. r. odbędzie się 
Uroczyste oiwarcie 


Kursu oświatowego „Koła Młodzieży P.P,S.*. 
Po przemówieniach przedstawicieli organi- 

* ZEBRANIE POUFNE CZŁONKOW Pps. Z U-|Zacji robotniczych odbędzie się inauguracyjny 

| DZIAŁEM TOW. POSŁA MORACZEWSKIEGO odbę. Wykład tow. MIKOŁAJA HANKIEWICZA na 

dzie się w soboię, dnia 7. bm o godz. 5 popol. w temai: „Zagadnienia socjalizmu”. 

związku Zawodowym Kolejarzy w Stryju — Wslęp Początek o godz. 5-tej popołudniu. W. io- 

(dla towarzyszy partyjnych za okazaniem legitymacji. kalu własnym, Rynek 8. I. p- 


| Sprawy pactyjna, 


— $ * 5a 


z A = „DZIENNIK LUDOWY" ET 
wie budowy domu wa Lwowie i organizacja ; Sekcji 2, nowgch wydawnictw. 


doraźnych zapomóg. 4 s AM AA f R i 
W interesie dobra organizacji i każdego członka. „KULTURA” ukraiński miesięcznik życia spo 
| łecznego. kulturalnego i politycznego. 


obecność Legjonistów konieczna. | Treść Nr. 2. „Kultury“ za luty 1925 


Komunikaty 


« X WALNE ZGROMADZENIE Związku Legjoni: | 
stów Polskich na prawach Okręgu we Lwowie, odbę- | 
dzie się w niedzielę, dnia 15. IL 19825 o godz. 10| 


rano w lokału przy ul. Zielonej 7 aeea: EE W a czna M. Tarnowśkyj: Pozdrowienie. S. Tudor: Oręż An- 
Porządek obrad: | tytezy. Z poezji amerykańskich M. Irczana. W. Sem- 
1) Zagajenie i sprawozdanie Zarządu, oraz refe Koło wdów, sierót i żon legjonistów. czyszyn: Poezje. J. Wolker: Ja z wami, towarzyszei 
rat delegata Zarządu Głównego p t „Wskazanie na Związek Leyjonistów Okr. Lwów przystępuje de Z niedrukowanych poezyj Iwana Franki. Iwan Fran- 
przyszłość. stworzenia Koła wdów, sierot i żon Legjonistów Pol- ko: Z zapisek chorego. M. Gótz: Pierwsza rocznica 
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego a skich. | śmierci J. Wolkera- J. Plechanow: Zasady marksizmu 
brania. Zadanie Kola — zorganizowanie opicki nad ro- M. Wożniak: Z -życia i działalności | Franki. Kost 
3) Sprawozdanie skarbnika i poszczególnych ko- | dzinami poległych Legjonistów, oraz współdziałanie , Międzynarodowe położenie. Ł. K-r- Związki zawodo- 
misji. ze Związkiem Legjonistów w zakresie pracy oświato- | we i ich zadania. I. Kowalczuk: Kartel naftowy: N- 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. | wej. | Łązarkewycz' Polityka absurdu. Panejkiada. Walerjam 
5) Wybory do Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sa Obywaielki! Wojna złączyła nas z Legjonami. dla, Poliszczuk: Ludzka wola. Kronika 
du honorowego. |których każda z nas niosła swoją pracę. W okresie, Cena pojedynczego numeru 2 zł. Adres: „Kuitura"y 
6) Wnioski í interpelacje. dzisiejszym łączność ta powinna być nawiązana w celu Lwów. ul. Ossolińskich Ł 8. 
Wstęp za okazaniem legitymacji członkowskiej. wspólnej pracy dla Polski. "SPORE "RARE 1 EDO DE: NERWY 
Prawe głosowania posiadają członkowie. którzy sta- Pierwsze Walne Zebranie Koła, odbędzie się w'—— —— o ami | pak MZ Toi 


tutowo wyrównali składki za rok 1924. Składki przyj-| lokalu Związku Lagjonistów, ul. Zielona 7, w sobotę, ze światła. 


muje skarbnik codziennie od 6 do 8 wieczór. w lo-| dnia 7. lutego br. o godz. 7.30 wieczorem. Sławcie się | MIĘDZYNARODOWY KONKURS NA MOST W 


kalu przy ul. Zielonej 7. licznie. by szybkę i energicznie można było przystą-| KOPENHADZE Władze miejskie w Kopenhadze o- 
x BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! W niedzielę. dnia | PIĆ do pracy. głosiły konkurs międzynarodowy na budowę mostu, 

8. lutego br. o godz. 10 rano w lokalu przy uł Zieło-| Za tymczasowy Zarząd Kola: który ma łączyć części miasta poprzez port kopen* 

mej 7. odbędzie się Zcbranie członków. | Marja Thonerowa Dr. Marja Strońska haski. Oznaczone są trzy nagrody w łącznej sumie 
Na porządku obrad referat prezesa Okręgu w spra- | sekretarka. prezesowa. 35 tysięcy koron. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. | 


PRUCHNA -- nia mającym biur porai pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatue ogioszenie objętości do 10- c4u sow 


ponocni buchaiteryjny i korespondent z2 praktyką biu- ZW poszukuje pracy biurowej. Łaskawe zgło- 
rową poszukuje posady. Zgłoszenia do Administracji s szenia pod J. K. do Administracji Dz. b. 
Aai S diket o zB a | «. „ce MP mężczyzna poszukuje jakiegokolwiek HO słu- a oaea |= FAM =- 
pPZYMĘ jakąkolwiek posadę biurową. Łaskawe zgłosze- łącego lub na posyłkę. — Wiadomość pod A. B. do 50 ke m MLECZEK pracownik kaflarski p poszukuje tò 
szenia pod A. W. do Adminisiracj Administracji. W% boty jakiejkolwiek, Zgłoszenia ul. Snopkowaka 4 


PPZEUA jakiegokolwiek zajęcia. Przyjmę chętnie po 
sadę dozorcy, Łaskawe zgłoszenia do Adminiatracji pod 


B LEGJONISTA kawaler, poszukuje posady magazyniera, ga biurowa mojż. w..z wyksziałceniem Akad, handi. RARZĘDNIK bankowy z kilkuletnią praktyką gr. kat poszu+ 
* akwizytora tub t. p. Łaskawe zgłoszenia do Adm. pod poszukuje posady, — Zgłoszenia łaskawie zwracać pod kuje posady. Zgłoszenia łaskawie zwraczć pod adresen 
Trzeźwy i Sumienny. adresem: Godziński B, — Brody, ul, Okrężna 8. i Godziński B -— Brody, ui. Okrężna 8. 


AA sh wołania wód PZW (EW DY WCTE CJE TA OI E RA A OBCE: WAWPEZ SŁ NAT. PU RYJ ZĘ WEKA SZAN E ŁO A WOW PROT AWA FO T FC" 


. 
m 


rena par * 


abem. miim. | szpaltowy zwykłe za tekstem = "5 EC4 FZ EN „Na 1-ej str. Zł. —'80 Drobne ogł. za słowa Zł. -4i t 
—"$9. Madesłune Zł. —'30, w tekście Zł. —-50. © GEO s SP. RI y I M Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 28%, ksin. 


NIEWAŻNIAM zgubiony dokument osobisty na pamo (4 Kopernika 12 

U Mojżesz Mühlstein e we Lwowie. sl„Kalos moik Praco- 

= = > -LL L | wnia trykotarstw&, szycia ar- 

tystycznych robót ręcznych od- 
bijania wzorów 


Pończochy fildecosse ou i Zi Jp 
Rękawiczki imit. duńsk. 190 R 


Skarpetki |-sza sorta. 75 gr. Fi KALENDARZ 
| najtańsze źródło „Neblosse | | ROBOTNICZY 


|w Pzsażu Hausmana i. $ na rok 1925 


naprzeciw zakładu fotogr. „Rembrandt $ do nabycia w 


(Proszę się przekonać bez przymusu kupna) 116— $ . . . 
a kw Księgarni Ludowej 


wszelkich branż! 


FABRYCZNY 


SKŁAD PAPIERU 


wszelkiego rodzaju 


ADOLF HÖLZEL 


Lwów, ul. Wałowa l. 29 
Tel. Nr. 10—63 
sprzedaje od 1 stycznia b r. 


| 

| dd JP aka 
po cenach hurtownych także INSERUJGIE 

| 

| 


BR ASY XK** 


Prawnie zastrzeżony 


Preparat płynny do twardego lutowania wszelkich metali. 
Każdy zakład przemysłowy i warstat reperacyjny powinien -zaopatrzyć się 
„8 rasuit'-e m. 

Koszta lutowania „„Brasvit”-sem są minimalne, a korzyść, jaką „Braswit” 

zapewnia są następujące: 

100%, zaoszczędzenia narzędzi, 

20U9/, zaoszczędzenia czasu, 

100%, zaoszczędzenia mat-rjału 1 o ` 

800°/, większa wytrzymałość, jak przy lutowa niu boraksem, 
Prospekt na żądanie wysyła się opłalnie. — Wyłączne zastępstwo i skład fubry 
cany: F-a „T YTAN” — Lwów ul. Waława L. 23. — Nr. telef. 6—85, 


ul. Szajnochy 2. 


Ostatnia nowość. 


LEON BILIŃSKI 


| WSPOMNIENIA i DOKUMENTY | 


| TOM IL. | | 
RZĄDY W NIEZAWISŁEJ POLSCE 


Daszyński, Dmowski, Głąbiński, Grabski, Korianty, Paderewski, Pit- 
sudski, Sikorski, Skrzyński, Trąmpczyński, Wojciechowski, Wites, etc. 


Do nabycia w 


PAPIERY PAKOWE 
„ Torebki papierowe, Tekturę etc. 
w każdej ilości na wagę. 


A Lwów, ni. Szajnochy L 2. 
"BEZPŁATNA DOSTAWA! 


LUGOWYM 


a PA M m 0 ŻA DO sak wodna = = — mae zm 


DZIENNIKU = | „Księgarni Ludowej“ 
z 


Zastępca naczein. redakt. i red. odpow BRONISŁAW: SKALAK. — - Drut. Lud, sp. Tow. Wyd, Lwów, L. Sanłetty 77. — Tel. 406. 


